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Mó~i Zarząd Koła nr 5 

. Przygotowania młodzieży 
W końcu lutego na terenie 

naszego miasta odbędzie się 
Zlot Młodych Przodown:'ków 
Pracy. Zadania jakie stawia 
pŃed młodzieżą Zlot, to przede 
wszystkim dalsze rozwij anie 
współzawodnictwa pracy, ru­
chu pioniersk;:ego ,i oreali:zowa­
nie uchwały Rządu z d nia 3 
6tYCznia br. 

Pr.zygotowanla młodz ieży na 
Wojewódzki Zlot Młodych 
PrzoąoWJ.lików Pracy trwają w 
całej pełni w ·naszym zakładz:e. 

Kola ZMP-owski~ odbywają ze 
brania, na 'których młodzież 
podsumowuje wyniki współza­
wodnictwa w czwartym kwar­
tale ub. roku, omawia płynące 
z nich wniosk,i, opowiada w 
jaki sposób osi:\gnęła zaszczytne 
miano p ioniera, w jaki SlXlsób 
oamierza je utrzymać, jak bę­
dzie walczyć o tOL by w czwar­
tym roku planu 6-letn.:ego po­
większyły 'Się' szeregi młodych 
przodowników. 
Młodzież najlepszym przo-

downikom pracy nadaje miano 
pioniera. I tak w kole Nr 17 
są nimi kol. Zd7isław Kolasa 
,i kol. Zofia Kopycka; w kole 
Nr 14 kol. Irena Grzyb, Janina 
Ślusarczyk i kdl. Waclaw Mlo­
dawsk.l; w kole Nr 5 lkoL . Ry­
:n;a.rd Sto.JecIU, Edmund . Mi~h­
nowski i Jerzy Zuba; w :kole Nr 
20 kol. kol. Szczygieł, Wrona i 
Kola.cz; w kole Nr 23 kol. Cbu-­
dzicKi, Szmit i TwaTdowsJd. 

Najbardziej ofiarna młodzież 
podejmowała zobowiązania. I 

Nasze kobiety pr~ed smgm świętem 
- Międzynarodowym Dniem Kobiel 

Kob:ety polskie w 8 lat po 
WYZWoleniu kraju mają już po­
za sobą n:emałe zdobycze i 0-

6:ągn:ęc:a. Zyskały raz na zaw­
sze na równ: z mężczyzną pra­
wo ~ak do pracy, jak i rządze­
nia krajem. 

s i ę do śwlęta, słyszymy odpo­
w:edź: Grupa ta zobowiązała się 
z okazji tak ważnej uroczyst~­
ści opracować gazetkę ścienną. 
Kobiety urządzają co tydzień 
prasówki, oraz biorą udział w 
szkoleniu zawodowym. Podejmo 
wane bYły ponadto zobowiąza­
nia indywidualne, przez takie 
przodownice Jak: Zofia Sobola, 
Maria Pająk, Jadwiga Lipiec, 
Krystyna Kowalczyk i Irena Ku 
liń.ska, w trosce o jeszcze su-

mlennieJszy stosunek do pracy 
nlllłożonych obowiązków_ 

Na zakończen :e należałoby do 
dać, że wym:enia s :ę w "GŁO­
SIE METALOWCA" poszczegól­
ne prrodown:ce Zakładu 4, lecz 
trzeba przyznać, że wszystkim 
kob:etom pracującym na tym 
Zakladz:e należy s:ę UZ-'lan:e za 
ich decydu.jący wkład w wyko­
nywan i~lanów m:es:ęcznych I 
~lanu rocznego naszego Zakładu . 

Edward Krokowski 

"Nie dajcie zginqć 
sprawie, a jeśli sil wam 
starczy. nie r;rzebacz­
cie katom szubienic. 
Niech pozna wróg. że 
lud robotniczy raz obu­
dzony nie ustanje w 
walce. aż zwycięży." 

LUDWIK WARYŃSKI 
ID IłŚCk I X p.mlloRu CII,addł 

~------------------,------

Zlotu 
tu pierwsi byli młodzieżowi 
przodownicy pracy (pionierzy), 
młodzieżowe brygady produk­
Cyjne, które zostały nazwane 
pionierskimi. W przeciągu tyl­
ko jednego dnia 194 chłopców 
i duewcząt podjęło zobowiąza­
nia indywidualne I zespołowe, 
podnosząc swoją wydadność 
;pracy średnio o 6 proc. Do naj­
bardziej wyróżniających się ko­
legów naJ.eżą Kołodrlejczyk 
D~browa z koła Nr 9 oraz kol. 
Baoreła z kola Nr 10, którzy zo­
bowiązali się podnieść wydaj­
ność pracy o 20 proc. 

Koledzy z koła Nr 8, Czesław 
Kępa i ZbignIew Komuch zo­
bowiązali się podnieść wydaj­
ność pracy ze..150 na 300 proc. 

W kole Nr 8 załotono qwie 
bryga.-3y, 'które liczą 8 osób. W 
kole NT 11 młodzieżowa bryga­
da produkcyjna kol. Adwenła 
zg~osiła wniosek o przen:esie­
nie jej na trudniejszy i bar­
dziej odpowiedzialny odcinek 
pracy. Praca młodzieży wydz. 
Z-5 przyczyni s:ę beZPQśrednio 
do wykonania przed terminem 
rocznego planu, gdyż już pierw 

(Dokor.czenie na str. 2-ej) 
-

Jak. tę prawdę ilustrują sto-
1iUOk: w naszym zakladz:e? Weź­
my pod uwagę Zakład 4, które­
go załoga składa s:ę w przewa­
żającej l :czb:e z kob:et. Rozma­
wiając z n:eM.órymi dow:aduje­
my s:ę, że pochodzą one z oko­
licznych w:osek, przewaźn:e z 
małych gospodarstw rolnych, 
które n :e były n:egdyś w stanie 
W'yŻyw:ć l i czr.:ejsz.ej rodz:ny. 
Toteż z ochotą skorzystały one z 
możliwości zdobycia zawodu, od 
dają swe siły pracy ' zawodo­
wej i społecznej na teren:e Za­
~ładu, n:ejeduokrotnie uzysku­
Jąc kwaEfikacje zawodowe i 
6wans społeczny. . 

O TYM, KTÓRY ODDAŁ ŻYCIE 
SPRAWIE SOCJALIZMU 

Kob:ety są tu ustaw:aczami, 
brygaaz:mami, majstram:. Dla 
przykladu możemy wym'enić 

d.obrze zlłane nain już przodow­
r..:Ce pracy zawodOWej : społecz­
nej, towarzyszk:: Zafię Połeć, 
Zofię Piróg, Marię Płachtę, He­
lenę Zbroję, Marię Pot.kańską I 
'nne. 

Zwracamy s:ę z zap)"tan:em do 
ob. Wandy Kurowskiej, która 
pełni funkcję brygadzistki na 
teren:e KT, aby wymien]a naj­
l~ spośród swych pracow­
n:c. Tłumaczy Lam, że to trud­
~ sprawa, gdyż wszystk:e są 
Jednakowo dobre i <.:lslugują na 
uzn.an:e. Podaje jednak parę 
nazwi!Sk. Oto ohe: Maria Wąsik, 
~ Rutk3Wlcz, LeokaWa Ru­
!lik, Krystyna KorzenłoWSka, 
Ewa Rzeszowska. WSZYGtk:e te 
praoowr_:ce postarają s:ę jesz­
CZe wYdajn:ej pracować z okazji 
ibl:żającego się śW:ęta. 

Teraz rozmaw:amy z ob. Be­
l~ Zbroją, członk:em Rady 
~()b:ecej w Z-4. Na pytan:e, jak 
Jej placówka OW przygotowuje 

~~ ... ,,DZIAŁALNOSC LUDWIKA WARYŃ9KIEGO i: PAR- I 

TII "PROLETARIAT" STANOWI PIERWSZY I NIEZWY_ II 
KLE DONIOSŁY ETAP NARODZIN WALKI KLASOWEJ. I 

HISTORYCZNĄ ZASŁUGĄ TEJ PARTII JEST TO, ZE 
WNIOSŁA ONA PO RAZ IERWSZY W SWIADOMOSC 
POLSKIEGO PROLETARIATU NAJOGOU\'lEJSZE ZA­
SADY MARKSISTOWSKIEJ IDEOLOGII REWOLUCYJNEJ 
WPAJAŁA ONA W POLSKĄ KLASĘ ROBOTNICZĄ ZASA 
DĘ SOLID.A..RNOSCI MIĘDZYNARODOWEJ, UCZYŁA JĄ. 
ŻE USTRÓJ KAPITALISTYCZNY .JEST SYSTĘMEM SWIA 
TOWYM I USUNĄ C GO MOZE TYLKO REWOLUCYJNA 
WALKA PROLETARIATU ZORGANIZOWANEGO POD 
HASŁEM: MANIFESTU KO MUr-.'1STYOZNEGO: ,'pROLE­
TARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ!" .. 

I' II BOLJj:SŁA W BIERUT 
~ (Z referatu IdeOlogicznego na K Gogresie Z;ec1n<)Czenlo~) 

LunWIK WARYŃSKI nale- problemy polityczno - e'kono­
ży do rzędu w :elkich htstorycz- miczne wyjaśniać w sposób Ul­
nych postaci rnaszego nlmJdu, dziwiająco prosty i każdemu 
świadomych, śmiałych i odważ zrozumiały Toteż zrozum:eli go 
nych przew<ldników myśli spo- dobrze postępowi studenci .i ro­
łeoznej, do ,bojowych lrontynu- botnicy, do których przema­
atorów programu socjalistów wLał, Iktórych przekonywał i 
po'lslkich i rosyjSkich. których organiz<twał. Był on 
Waryński urodz.ł się w roku LCh wodzem i nauczyc:elem. Je 

1856. W 1889 roku umarł w wię go jasność myśli i słuszność 
zieniu szl:sselburskim. Całe rozumowania potrafiła przeko­
s\Vo~ 33-letnie życie poświęcił nywać nie tylko towarzyszy 
bez reszty spraw:e socjalizmu wspólnej sprawy, ale ,i władze, 
w Polsce. Był twórcą, założycie które go za jego działalność są­
lem i wodzem partiipolitycz.. dziły. 
nej pod nazwą "PROLETA~ Ludwik Wa'I'yńsiti skrystalizo 
RIAT". Ułożył jej program l wał poglądy społeczno - poli­
ogłosił go. tyczne, istotę SOCjalizmu, nie­
Był prawdziwym trybunem lu- jasną wtedy jeszcze dOKł;ł<inie 
duo Potrafił najbardziej zawile w~e1u jego zwolennikom. Wszę-

dzie, gdzie tylko mógł, rzucał 
zarzewie postępowej myśli spo­
łecznej, rozniecał rewolucyjny 
płomień wśród młodzieży i 
roboŁn:ków . Budził nadzieję w 
zwycięstwo słusznej -ideologii. 
Był nieugiętym bojownikiem 
o prawie<iliwość społeczną. 

Ludw.:k Waryńskl jest dla 
nas wyjątkowym i niezapom­
nianym wzorem walki o lepsze 
jutro całej klasy robotniczej. 

On, jeden z p ierwszych wska 
zał, jakimi środkami można i 
należy s:ę posługiwać w zw:l­
czaniu oportunizmu, ()bojętnoś­
ci i oporu, by klasa wyzyski­
wana i poniewierana mogła 

odnieść :zwycięstwo. 

Ludw.Jt Warynskl 7 lat życia 
przecierpiał w więzieniu, 15 
łat spędził w boju o socjalizm. 
Kwiat swojego życia ofiarował 
polsk:ej klasie robotniczej. W 
mroźny dzień lutego 1889 roku 
'Przestało bić wielkie serce re­
wolucjonisty. My, ro.botnicy 
pol.;cy, nie zapomnimy nigdy 
świetlanej pam:ęci tego, 'który 
o nasze prawa, o nasze swobo­
dy ro~zął walkę przed pół 
wiekiem' 

_ Ą,larial1 Stępińskl 

• 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Str,2 GŁOS METALOWCA Nr a 

W trosce o Człoluieka ł - plan 

Uczmy się ' zasad techniki bezpieczeństwa pracy 
OCHRONA ZDROWIA I ZYCIA CZŁOWIEKA PRACY 

'STANOWI JEDNO Z NAJWAZNIEJSZYCH ZAGADNlEN W 
PRZEMYSLE SOCJALISTYCZNYM. 

ZAGADNIENIU TEMU POŚWIĘCAŁ DUZO UWAGI NA '. 
OSTATN,ICH NARADACH ZAKŁADOWYCH W UBIEGŁYM 
MIESIĄCU DYREKTOR NACZELNY OB. MGR E. FILIp· 
CZYK, A W DNIU 6 BM., NA OKRĘGOWEJ NARADZIE Z~ 
MET. W SKARZYSKU, PREZYDIUM OKRĘGU ZWIĄZKO­
WEGO. 

METODY STAŁEGO ZWIĘKSZANIA BEZPIECZENSTWA 
I HIGIENY PRACY POWINNY RÓWNIEZ BYC TEMATEM 
DLA LICZNYCH PROJEKTÓW RACJONALIZATOR­
SKICH. ICH JAK NAJSZYBSZA REALIZACJA STAC SIĘ 
WINNA PRZEDMIOTEM TROSKI KIEROWNICTWA ZA­
KŁADU, ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH I ICH KOMÓREK. 

Z u.rządz.eń mechanicznych, 
IPOtykanych w zakładach prze­
misłowych, r.ajw:ększe n 'ebez· 
p:eczeństwo gtanow:ą mechan:z­
my i ich części służące do prze­
noszenia s'ły. 

Wszystk:e na przykład w:ru­
jące części maszyny powinny 
być trwale osłon:ęte. Przy ma­
szynach przystosowanych do rO' 
bót z pręta (automaty, rewollWe 
rówki, itp.) p<)W'nny być Wlbu­
dowane osłony, zabezpieczające 
pracown:ków przed uderzen:em 
przez obracający się pręl 

pędzie obrabiarek należy bez­
względn:e uziemiać. Również 

sowan:e których, dla zagwaran­
towania zdrowotnych warunków 
pracy, znajdz:emy w odlewn:ach, 
zakładach mechan:cznej, ciep­
lnej lub chem:eznej obróbki, w 
stolarn:ach, remontowr.:ach, w 
siłowniach, warsztatach obsług: 
transportu, w działach gospodar 
czych i budowlanych, a nawet 
w laboratoriach i b:urach. 

Tematyka ra.cjonaJlizatorska w 
dziedzinie bezpieczeństwa I hi­
gieny pracy jest nadzwyczaj ob-
52:ema. Dla dobra własnego l 
kolegów musimy na nią zwrócić 
szczególną uwagę. 

Możliwości -ku temu w socja-

Dla zabezp:eczen:a pracown:­
ków przed odlaltującymi wióra­
mi, przed odpryskami :tp. st?so­
wane pow:nny być wszelk:ego 
rodzaju ekrany ochronne, naj­
lep:ej z mater:ałów przezroczy­
stych (szkło bezodpryskowe, ce­
lon i inr.e). Ekrany te, przymo­
cowane do części obrabiarek, Ten warsztat gwarantuje bezpieczcolstwo 

warunki praClI. 
zdrowotne 

Dobre stanowisko pracy 

l!stycznym ustroju są ba,rdzo 
w:elk:e. Jeżeli tego rodzaju 
wnIoski nie mogą być nawet 0-
ceniane na miarę poczyn:onych 
~ędności, są przez to nie 
mr.:ej ważne, albow:em gwaran 
tują lepsze, kulturaln:ejsze, i 
zdrowsze warunki pracy, które 
często zapobiegają powstawaniu 
chorób zawodowych lub okale­
czeń, a w wielu wypadkach 
chronią zakład od awarii czy 
powstawania pożarów. 

UWAGA. 

Czytajcie ksląikl z serU ochrOD" 
pracy; dadzą wam one Wiele celi­
Dych wskaz6wek o BHP. Niemało 
podobnych wskaz6wek znajdzie­
cie w kslątce Inłynlera G. WoJ­
sława - "TECHNIKA' I GOSPO­
DARKA SMAROWNICZA W PRZ. 
MYSLE". Zagadnieniu temu szcze-' 
g61nie duto uwagi okazuje się w 
technlcinej literaturze radzlecldel 
we wszelkich branłac:b przemyslu. 

- Inł. W. ~Io!e, lamny punktowe (m~ejscowego ~ __________________________ _ 

ośw:etler.ia), zainstalowane przy M E T A L I Z A C J' A obra'b:arKach, muszą być załą-

Ekran zamiast okular6w 

nmiej od okularów przeszkadza 
ją w pracy. 

S]nik: elektryczne przy :ndy­
,widualnym lub grupowym na-

p(zygotowan a młodZieży 
ZMP do Zlotu 

(Dokończenie ze str. l-ej) 

szy miesIąc czwartego roku pla 
nu 6-letniego przyniósł 114 pro 
cent. 
, A więc powałme mlejsee na 
Z Ocie Wojewódzkim Młodych 
l'\rzodowników Pracy zajmie 
młodrzlieź z DalS7;egO zaJdadu. W 
dniia.oh trmmia. Zlotu najlepsze 
MBP i indywidua'lnl przodow­
nicy pracy otrzymają nagrody 
1 proporce. a na~ka lich 2lC)­

sta:ną wpisaIne do Ksiąg Hono­
rowYCh ZW ZMP. Ostatnio za 
dobrą pracę otrzymali dyplo­
my koledzy: Bogusław Ziętek, 
Ryszard Siojeoki, Czesław Ba­
reJa. ~sIaw Z3Il'ZYckł, Ed­
ward Pluska i Aleksander Fu­
dalej. którzy swoją zdecydowa":' 
ną postawą ZMP·owstką pro­
wadzą młodzież naszego zakła­
du do przedterminowego wy­
konan' a p1anów produkcyjnych 
na rok 1953. 

Pnewodniczący ZMP 
Zanądu Koła Nr i 
W'le8ław ~tek 

czone do transformatora bez­
p : eczeństwa, obn:żającego napię 
c :e do 24 wolt. 

Obrab!arki do drewna, nied­
bale zabezp:eczone są często 
przyczyną n :eszczę Iwych _ wy­
padków. Praw:dłowe za-bezp:e­
czen:e piły tarczowej stanowi 
kaptur ochronny i kI:r. rOzszcze-; 
piający. Kaptur ochronny ma za 
zadan:e ochron:ć pracown:ka 
przed skuitkami rozerwania s:ę 
tarczy p]y, przed odrzutami zę­
bów i troc:n odrzucanych przez 
tylne zęby, oraz przed poran:e­
n:em przez górr.e zę~. 

Jedno z w:ękJSzych niebezp!e­
czeńs:tw pr~ prasach i tłocz­
n:ach, urucham:.anych przez na­
ciśn:ęcie pedału, stanowi nie­
opatrzne włącz,an:e maszyny. Z 
tych też względów urządza się 
nad pedałem kaptur ochrOLn-Y 
zapob:egający n:eopatrznemu 
naciśn ięciu pedału nogą lub 
przez spadający przedm:ot. 

Prasy, tłocmie i nożyce za­
bezp:ecza s:ę przed możl:wośc:ą 
wc:ągnięc:a ręk: lub palców pod 
tłocznik czy nóż za pomocą obu­
ręcznego włączania lrosza zakry 
waJjącego pedał, przyrządu zwa­
Lego odgarn:aczem rąk, lub 
przez zastosowanie zamkniętych 
przekrojów. 

P:askowan:e od.rewów odby­
wających się częstokroć w bar­
dzo szkodl~wych dla zdrowia wa 
runkach zastępuje się obecn:e 
nowoczesnym sposobem kulowa 
nia, sz.eroko stosowanym w prze 
myśle radz:eck:m. 

Wskazano tu tylko n:eliczne 
problematy z dz.ieck:ny bezp:e­
czeństwa i higiez.y pracy, zasto-

W Związku Radz:eckim me­
ta-lizacja natryskowa ma szcze­
gólnie szerokie zastosowanie; 
obecnie nie ma prawie za,kładu 
bez takiego wa'rsztatu. Dawna 
jest historia rea-Lzacji tej me­
tody. Pierwsze próby zastosowa 
lIlia metalizacji na'trySkowej 
datują się od roku 1914. Nie 
mogła się ona wtedy rozwinąć 
na szerszą skalę, z powodu wy­
buchu pierwszej wojny św:ato­
wej. Prace nad metalizacją na-
yskową rozpoczęto po raz 

drugi po Rewolucji Paździemi~ 
kowej. Zorganizowano kilka u­
rządzeń I zdobyte doświadcze­
nia wykorzystano do dalszego 
rozwO'ju tej metody w przemy­
śle ZSRR. 

Od szeregu -lat metal:zacj~ 
natryskową stosuje się w licz­
nych zakładach naprawy sa­
mochodów I tralktorów, gdzie 
dzięki niej opanowana została 
regeneracja znacznej ilości 
części. Skutecznie stosuje s:ę 
ją przy naprawie obrabiarek I 
urządzeń pr.zemysłowych, -ZiN 

odlewniach, jako środek do na­
prawy usterek odlewów. 

W latach drugiej wojny świa 
towej i po jej zakończeniu me­
taLzacja na,tryskowa, jako śro­
dek oszczęd,za·nIa stali i meta­
li kolorowych, równie situtecz­
ny w walce o obniżanie ko­
sztów remontu maszyn i urzą­
dzeń i przyspieszenia ich wy­
konawstwa, na,brała szczegól­
nego znaczenia., jako waŻlIle za­
gadnienie gospodarki państwo­
wej. 

Technlczno...ekonomiC1!lą ren 
towość metal:zacji natryskowej 
mogą ~ustrować praktyczne 

przykłady uzyskiwanych wy-. 
nik ów. 

Na przykład w jednym z za-, 
kładów w ZSRR koszty 2 czo­
pów średnicy 115 mm wrzecio­
na obrabiar'ki "CINCINATTI", 
łącznIe z operacjami pr,zygoto­
wania następnej obróbki, wyno 
s:ły 60 rubli, gdy nowe wrze­
.(:iono kosztuje 610 rubli. 

Regeneracja czopów wrz~ 
ciona obrabiarki "HEIDEN­
REI CH " i. HARBECK" o 'śred­
nicy 100 ~ o długoŚci 170 
mm, trwa 2 i:" pół godziny, co 
odpowiada kosztom 25 rubli, 
wobec 520 rubli kosztów wyko­
nania nowego wrzeciona. 
Osiągana przy stosowaniu tej 

metody oszczędność w czasie 
może być przedstawiona na 
przykładlZie prac awaryjnych 
przy regeneracji zaJtartego czo­
pa (o średni'Cy 320 mm), wału 
kotibowego prasy 600-'tonCl'WElj. 
który kosztował ponad 5000 
rubli; został on naprawiony 
metodą 'natryskową w ciągu 
jednego dnia, przyczym sam na· 
trysk trwa~ około jednej go­
dziny. 

W warsztatach kOlejowych 
na'praw parowozów regenera­
cja prowadnicy suwaka trwała 
jedną godzinę i dziesięć minut, 
przyczym koszty meta'lu zuży­
tego do natrysku wynosBy 3 
ruble. 

Przy pomocy metalizacj.i na­
tryskowej naprawia się części, 
które dawniej przekazywano 
na złom, jako nie nadć!ljąe.e się 
do naprawy innym,i metodami. 
Dodatnie skutki szerokiego za­
stosowania metalizacjI natry­
,skowej w produkcji ilustrują 
przykłady prac z z&kladach sa-

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Z żJ.-łcia SIM P 

__ ~~enumerata czasopism technicznych 
- Aby nie cofać się w technice, ~wiązków kolega E. I'1sarek. W 
a śledzić jej stały postęp i wpro jego grupie zamówiono kalen­
wadzai: metody nowatorskie na darzy i czasopism na sumę 
swoich stanowiskach pracy, 1.160 zł. Z tego widać zacieka­
trzeba czytać i studiować lite. wienie li'teraturą techniczną ze­
ra,turę techniczną, a zwłaszcza społu tej grupy. Poza tym dużo 
nowości publikowane w czaso- energii wykazał sekreta1'z ko· 
pismach. Jeżeli ich nie czytamy łaszóstego kolega M. Kobier­
i nie studiujemy, - stajemy się ski, który również dobrze za­
anal!ebetami technicznymi. opatrzył swoich kolegów w ka-

Przeprowadzona w listopa- lendarze i czasopisma technicz­
d.zi.e ub. r. przez Sekretadat ne. Natomiast sekretarz koła 
,Oddziału SIMP w Skarżysku piątego, kolega Z. Lasota. miał 
prenumerata polskich czaso- duże trudności, albowiem ze­
pism technicznych na pIerwsze spół techniczny Zakładu Nr. 5, 
półrocze 1953 r. nie dała w Za- dosyć liczny w kole SI1I1P-u, da 

leki jest od żywego Interesowa­
nia się nowymi osiągniędami 
techniki. Ten sam przykry stan 
rzeczy obserwujemy vi kołach 
trzecim i czwartym, oraz w ko­
le siódmym - w grupie głów· 
nego techinologa i metalurga. 

W chwili obecnej już trzeba 
pomyśleć o prenumeracie na 
kwartał II, III t IV. Prenume­
ratę przyjmu.ją sekretarze kół 
zakładowych SIMP-u, którzy li­
sty prenumeratorów i pienią­
dze mają złożyć w Sekretaria­
cie Oddziału SIMP do dnia 
26 bm. 

kładach Metalowych zadowala­
jących wyników Czasop:sm 
iechniczn~h zaprenumerowano 
Ealedwie na sumę 2.230 zł., 

PrzJJjaciółka maszyn 
przy stanie członków w samym OD. GENOWEF A KOSEL­
stowarzyszeniu SIMP - 380. A NIK pracuje w ,naszych Zakła­
prenumerować mogli nie tYlko dach już 7 lat. Obecnie w z--.ł 
Inżynierowie i technky, a rów- pracuje jako kontroler przy 
nież mistrzowie i robotnicy. czterech maszynach. Często sa· 

ma sob:e radzi, gdy która z jej 
W naszych Zakładach nale- "podległych" odmówi posłu-

tałoby zaprenumerować czaso- szeństwa. Jest pracownicą akoT 
llism technicznych nie mniej dową i w grudniu 1952 r. wy­
jak na sumę 9.000 zł. Zaprenu- robiła 140 proc. normy. 
merowano ich zaś na sumę 

kładu pracy, nie narzeka na 
warunki. 

Ob. Koselnlk ukO'ńczyła 7 kI. 
szkoły podstawowej. Prenume­
ruje i czyta "Trybunę Ludu" 
i "PrzyJaciółkę". Jest członkiem 
Związku Zawodowego Metalow­
ców. W poprzedniej kadencji 
była w grupie związkowej or­
ganizatorem pracy kulturalno­
oświatowej. 

M. S. 

Maml' dobrego 
ustawiacza 

czterokrotnie mniejszą, stąd Ob. Koselnik ma 37 lat, jest 
wniosek, że zainteresowanie u pracownicą spokojną, zrówno­
nas litera.turą technic2lllą jest ważoną, przywiązana jest do 
znikome. Zbieranie prenume. swoich "podopieczych" z kt6ry­
raty Sekretariat Oddziału po- mi od dwóch lat n'e rozstaj~ 
wierzył sekretarzom kół się. Po prostu zżyła się ze swO­
SIMP-u w poszczególnych za- im kompletem maszyn, nie od­
kładach, a w kole Siódmym - stępuje ich i czuje się wśród 
grupowym skarbnikom. Nad1e. nich jak u siebie w domu. Towarzysa: STANISŁAW LU­
lliej wywiązał się ze swych obo- Przywiązana jest do swojego za CIAK pracuje w naszych Za­
________________________ .. _.., kładach od 1936 roku. Obecnie 

jest ustawiaczem przy 12 ma,­
szyna'Ch. Jest pracown:kiem su­
miennym, obowiązek swój spel 
nia gorliwie. Starannie, jak 
dzięcioł drzewo w lesie, ogląda 
swoje maszyny, żeby pracowa­
ły bez zawódu, żeby n ie było 
awarii i żeby w jego parku ma­
szynowym nie było "choroby". 

,NATRYSKOWA 
mochodowych. W roku 1943 w 
ciągu 8 miesięcy przy pomocy 
tylko jednego słanowiska meta­
lizaeyjnego napraw!ono 55000 
różnych części ważących ogó­
łem 685,5 ton. Dzięki temu za· 
kłady te oszczędziły: 53 tysiące 
roboczogod7Jin, 58 ton metaU, 
16 ton koksu, 51 ton ropy naf­
towej i 181 tysięcy kilowa.tów 
energii elektryC7lllej, 00 w prze­
liczeniu dało wart()Ściowo 
1.100.000 rubU ·oSzczędności. ' 

płynnego meta-Iu, wykonanych 
ze zwykłej stali, nie przewyż­
szała 9 do 10 zmian roboczych, 
co powodO'wało konieczność wy 
konywania ponad 3 tysięcy 
czexvaków rocmie. Doda·tkowa 
operacja po natrysku przez 
obróbkę termiczną tak zwanym 
el'terowaniem. czyU kolO'rv.z'l· 
cją czerpaków, doprowadziła 
do podwyższenia ich żywotnoś­
ci do okO'ło 63 zmian roboczych. 
Dzleki metalizacji stało się 
możl'we caclkowl~e zastapienie 
ui:vwaneJ przez te zajdady 0-
gndotrw3l1ej staU do elektroty­
gli zwykłą mięJdtą staJą. 

Poza tym pomaga od czasu 
do czasu w pracy swoim młod­
szym kolegom. Poucza ich, słu­
ży radami, współpracuje z ni­
mi. 

Tow. Luc'ak należy do PZPR 
i pełni funkcję grupowego. Na­
leży do Zw. Zaw. Metalowców 
i jest grupowym społecznym 

inspektorem pracy. Przeszed1 
sl'kolenie partyjne i związkowe. 
Podnosi swój poziom ideolo­
giczny przez prenumeratę i czy­
tanie "Trybuny Wolności", 
,,'J.1rybuny Ludu" i ,,PnyjaUd". 

M. S. 

str. ł 

Zamiast wolframu -pOrCel11l3 
Czy naprawdę można płył­

ką ceramiczną skrawać stal' 
Bezwzględnie można - twier­
dzi członek Polskiej Akademii 
Nauk, dyrektO'r Instytutu Ob­
róbki Skrawaniem w Krako­
wie, profesor mz. WITOLD 
BIERNA WSKI. Pokazy dokony­
wane w tym Instytucie przeko- : 
nywują nas o słuszności jego 
twierdzenia i dowod·zą raz jesz­
cze, jak cenne są dla przemy­
słu os , ągnięcia techniki radziec­
kiej. PO'dczas pokazów pracow­
nik instytutu ob. EdW8ll'd Gla:­
zer zakłada nóż tokarski, w k~ 
rym zamia.st płytki ze spieka- , 
nych węglików $lali szybko­
tnącej jest umocowana płytka 
porcelanowa (ceramiczna), spe­
cjalnie wypalana i znacznie 
tańsza od stali szybkotnące!. ' 
która \Zawiera deficytowe ma­
terLały: wolfram i kobalt. Prot 
Biernaws1d wspólnie 2 prot 
KonM'ZewskIim z Akademii Gór· 
niczej poczynili już staranIa. 
aby takie płytki produkowano 
w naszym kraju. Pierwsze fazy 
prodUkcji świadczą o realnych 
możliwościach osiągnięcia i w 
tej nowatorskiej dziedzinie 
dużych sukcesów. Wuzet. 

Wstępujcie w szengl L,i 
w Zakładach M,echaniki Pre­

cyzyjnej w dniu l. I. 1953 roku 
zostało zaw.!ązane koło Ligi 
Przyjaciół Zołnlerza. Prezesem 
jego obrany został zasłużony ra­
cjonalizator naszych Zakładów, 
tow . .Jan Szyma.niak. Od po­
czątku swego istnien:a Z31I'ząd 
Ligi, wraz z tow. Szyanania­
kiem na czele, energicznie i z 
całym zapałem przystąpił do 
pracy nad zorganizowan:em I 
powiększeniem szeregów LPZ. 

Pierwsze przejawy ożywione! 
działalności, to budowa strzel­
nicy dla miłośników strzelania 
tak z łuku, jak i z broni palnej. 

Dla sympatyków sportu mo­
torowego rozpoczyna się wkrót­
ce kurs motocyk'lowy i samo­
chodowy, na którym można bę­
dzie zdobyć prawo jazdy. 

KOLEZANKI i KOLEDZY! 
StaIrzy towarLYsze i młodzł ' 
ZMP-owcy! Zapisujcie się na 
członk6w LPZ! Niech w na­
szym Zakładzie n;e będzie pra­
cownika, który nie jest człon­
kiem Ligi, organizacji mającej 
na celu nawiązanie jeszcze 
ściślejszego kontaktu między 
ludnością pracującą, a obroóca 
mi naszych granic - LudOW)'Dł 
W~em Polslclm. 

Teom Barllrowia.k 
korespondent 

Dla ś.lata pracy 
Urząd Pocztowy Skarżysko­

Kamienna (Ska~ko·Za.cbod­
nie), chcąc udogodnić wszysł­

Zastosowanie metalizacji n"a­
tryskowej jako środka ochro~ 
nego przed kO'rozją, w wielu 
przypadkach jest nie tylko ce· 
lowe, 1ecz i jedynie mO'żliwe do 
wykonania, gdy innymi sposo­
bami nie można tego osiągnąć. 
Na przykład metalizacją natry­
skową udało się rozwiązać w 
ZSRR zagadnienie ochrony 
Przed s~odliwym działaniem 
gazów Siarkowych naJjwiększe­
.go w Europie komina metalo­
v.:ego o wysdkości 120 m i śred 
~ 'CY 5,5 m. Początkowy pro­
Jekt prZewidywał jako ochronę 
w!łożenia wnętrza blachą oło­
WIaną, co było trudne dO' wyko 
nanla i bardzo obciążałoby kon­
strukcję. W rezultacie rozwiąza 
11ia tego zagadnien~a przes na.­
łO'.ienie cienkiej warstwy przy 
Pomocy pistolełu metalizacyj. 
nego, zaoszczędsono 200 ton o­
łowiu. 

P.RZYTOCZONE PRZYKŁA­
DY NIE WYCZERPUJĄ BY­
NA.JMNIEJ ROZNORODNYCH 
IP!RZYP ADKOW STOSOWA­
NIA METALIZACJI NATRY­
SKOWEJ, A TYLKO W OGOL­
NYCH ZARYSACH DAJĄ O­
BRAZ MOZLIWOSCI TECHNI­
CZNYCH I GOSPODAR­
CZYCH. JEDNOCZESNIE NA­
LF.7.Y PODKRESLIC, ZE REN­
TOWNOSC METALIZACJI CZĘ 
STO WYOLBRZYMIA S1Ę· 
DLATEGO TEZ DO ~AGAD­
NIEN·IA O ZASTOSOWANIU 
METALIZACJI NALEZY POD­
CHODZIC OSTR02NIE I ZE 
ZROZUMIENIEM, JAKO DO 
NOWEJ DZIEDZINY TECH­
NOLOGICZNEJ. JEJ TECH­
NICZNO-EKONOMICZNA 0-
PLACALNOSC ZALEZY OD 
PRAWIDŁOWO OBRANEGO 
ZAKRESU JEJ ZASTOSO­
W ANIA I DOKLADNOSCI SA 
MEGO PROCESU TECHNOLO 

,; kim pracownikom Da6ZYch za­
kładów korzystanie z usług pocs 
ty, czynny jesł we wszystkie dni 
robOC'"...e od godziny 7.00 do 18.01 
l zalatwia wszysłkie sprawy. 

t Techniczną i ekonom:c:zmą ce 
owość zastosowania .meta.Ji'za-
e~i natryskowej do podwyilsze­
Dla ogniotrwałości stali wyka­
zano i udowodniono w prakty­
~e. Na przykład według danych 
lednego z zakładów budowy -sa .... 
lllolotów, trwałość cżerpak6w 

tasowanych QO rozlewania 

GlCZNEGO. ' 
lDsłirukłor meta1~ 

natryskowej 
WACŁAW WAŁĘGA Stanislaw Luciak 

luż 3 lata prac.'e._ 
Ob. JANINA HARWAS, pora­

cO'wnica z-4, bardzo dobrze i 
c:erpliwie wytkonuje swoje za,. 
dania w pakownL 'Brygadzi.. 
stka, ob. Zofia Pir6g jest z niej 
zupełnie zadowolona' uważa 
ją za jedną z lepszych raoow­
nic akordowych. 

Ob. Harwas jest członkiem 
Zw. Zaw. Metalowców. Prenu­
meruje "TRYBUNĘ LUDU". 
Koleżanki, chyba ją w SW\}je1 

pracy naśLadujec~e? M. S 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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'HUMOREM i SATYRĄ ' --=-KĄCIK BUlVIELANTA===== 
.... walczymy o plan Jest jeden taki .•• 

Na ~Iale 03 Placu 3-go 
$upa młodych techników, ak· 
tyvi.stów koła ZMP, utworzyła 

, z początk:em tego roku zespół 
,.2ywej gazetki". Reżyserem te­

tgo zespołu został kol. Krysiak. 
,,'Zywa ,gazetka" ma na celu po­

,PrZez humor I satyr~ mobil!zo­
' wać załogę do starań o rytmicz­
' ne wykonanie planów produk­
"cyjnych, równoczęśn:e jest" do· 
'brym i skutecUlym sposobem 
walki z bumelantam: i bik:nia­
nami, ze W5zystlCmi tymi, któ­
rylll nasze plany produkcyjne 
'sq zupełn(e ' obojętne. 

p ierwszy występ "Zywej ga­
~tkii, odbył s:ę w dniu 17 ub. m. 
~ okazji wyborów do rad zakła· 
' doWych. Występ ten zoSltał owa­
'cyjn'e przyjęty przez zgromadzo 

ny aktyw partyjno - związkOWY. 
Na wyróżn:er.:e zasłużyli tu prze 
de wS1Sstkm kol. Janusz Czar­
nowski, ' Józef Haładuda oraz 
Ką.zimlerz Łukowiak. Zespół ten 
posiada wielu zdolny<:h "poe­
tów", śp:ewaków, pisarzy i re· 
cytatorów, a co najwazn:ejsze: 
pos'ada dużo werwy i zapału do 
dalszej pracy. 

Wzywamy wszystkich ko:e­
gów;- ZMP-owców naszego Za­
kładu, do organizowania po­
dobnych zespołów "Zywej ga­
zetki". Niech przez śmiech~ pio 
senkę i sa.tyrę na szkodnikwl, 
nasz Z31pał do pracy dla dobra 
Polski Ludowej rośnie i wzma 
ga się z każdym dniem! 

Koresp. Teofil Barlkowia.k 

Ap~l dó naszych korespopdentów 
· "GŁOS ' METALOWCA'~, gazetka n,asm, 
Mil pewną ivaTtość. Kosztuje grosze. 
Przyjaciel pracy, brat robotnika, 
Pragnie wyrosnąć na pomocnika. 

Redakcja. czeka ranki, wieczory 
Na artykuł'y, wiersze, humory ... 
Na próźno blaga, daremnie prosi, 

Rzadko z Was 'którll artykul tonosi. 

KMespondenci,. do Was ' to piszę! 
. M:yślę i wierzę, że zmącę ciszę. 
Niech' każdy jakiś artyklLl wręczy, 
.,GŁOS METALOWCA" będzie Wam wdzięczny. 

H. J. 

o Janku przodowniku 
PrawIe 00 dzień, w każdy ranek 
:Spieszy się do pracy Janek. 
Janek synem jest średniaka, 
Już pr3ICUje cztery lata. 
Gdy go spotkasz przy robocie 
Powiesz krótko: zuch ten 
~. chłopiec. 

200 procent jak w zegarze: 
(Janek dobrym jest tokarzem). 
Nieraz majster o nim powie: 
"zuch ten chłopiec, zetempo-

wiec". 
Taki Jest Już Janc!k tokl\lrz. 
Często go i w kinie spotkasz. 

W bibliotece zakładowej 
.Ja:k przegląda książki nowe, 
I w teatrze, na "Artosie", 
Gdy pr()'Wa;r'f~ swoją Za.q}Ą. 

(ZosIa, - powiem ci w sekre-
cie -

D3I1'Zeczona Janka przecie). 
Nie raz widzisz, jak przy bramie 
Czeka Zosia na spotkanie. 
Oto wiersz o Janku chłopcu 
Przodowniku - zetempowcu. 
Gdy wyrobi nonny trzysta, 
Znów napiszę, oczywista. 

.Jelonek. 

Wiadomości sporło we 
Na lodowisku 
śezon trwa 

Sekcja hokeja na lodzie brała 
udział w mis trzostwach central­
nych "STALI" w Ciel>zyn!e, zaj­
mując na 12 drużyr, s:ódII:le 
m'ejsce. 

O zajęciu tego m :ejsca zade­
. cydował mecz ze "STALĄ" -
Stalow21 Wola, ,wYtgrany w sto­
sunku 7:3. 

, Piłkarze 
przed sezonem 

żej mier ze powodzenie naszej 
załogi '- i którego postawa 
ubojow iłaby powstałyeh p\łka· 

rrzy, gdyby chodz:t na trer.:ngi.. 

Z maty 

Często się w życiu trafia 
Znać takich przodowników, 
Có dwieście procent normy 
Wllrobią i... po krzyku. 

Wypadek jednak rzadki 
to - u niektórych osób -
Wyrabiać dwieśde procent 

_W dosyć niezwykly spos;Jb. 

otóż to tak wygląda: 
Człek zdrowy, nile chamie, 
Czasem w pracy nawala, 
Dziesięć funkcji piastuje. 

Prezes koła ZSCh., 
(Pracownik tam pozorn1j). 
Wyrabia bez trudności 
Aż czteT1! procent normy. 

Druga funkcja - buchalter 
Remizy pożarowej, 
tu też coś normy wskoczy -
siedem procent gotowej. 

Trzecia bardzo poważna: 
Prezes od pszczółek, docMit. 
Pszczółki .kochane" .dla 1Va.s 
Wyrabiam j eden p~ocent. 

Czwarta: to korespondent 
Różnych zagadnień wiej skich; 
Norma bardzo poważna: 
Aż siedem procent sielskich. 

Teraz doniosla funkcja, 
Prezesa bum elantów, ...--­
Zawodowa też norma: 
osiemdziesiąt bez kant6w 

Piąta - jest komisarzem 
Spisu paszy bydlęcej, 
wyrabia również spor o; 
Cztery procent, nie więcej. 

Och! tu coś niezwvkłego, 
Dobry kumotr sołtysa. 
7.,.nbi też swoją normę: 

Dziewięć procent jak wY3sat _ 

Komisarz skupu bydła, 
Funkcja odpowiedzialna, 
Zero procent jak z bata, 
Norma wcale uni2 mar na". 

Brygadzista lakieru, 
To człowiek wartościOW/J 
Wyrabia trzy pro!lenty, 
Miesięczny plan "gotow'U" / 

Teraz to najważniejsze: 
Prezes klubu pijaków -
Dziewięćdziesiąt z nadwyżko. 
0siągnął wśród cwaniaków. 

Za dni nie~becności -
Fałszywe zaświad~enia. 
Norma to procentowa: 
'.ft'zynaście bez wątpienia. 

Teraz obliczmy w sumie: 
Dwieście procent palanbem. 
Co to jest dla człowieka, 
Który jest bumelantem! ... 

Nazwisko można podać: 

,. 

Jaszewski Ryszard z domu, 
WIELKICH SUKCESÓW W PRACY 
zYCZYMY SZCZERZE JEMU. 

da Zakła~ doł~żą stara!., by I 
umoż.1iwić w !l3JKrófszym cza­
sie racjonalny trening zakłado-
wym sPOrto'Weom. • 

TEOFIL B ARTKOWIAK 

Antoś pracowałby 
lepiei, gdyby ••• 

, .. -!. 

Piłkarze p:erws~j drużyny na 
szego kola przygotewując s :ę do 
nadchodzącego sez9IlU, w klas:e 

'tIl :ędzyokręgowej , . ro~czę1i 
za?rawę kQrzy3tając z sal' g:m· 
nąsty~e' VI szkol~ TPp. Frek­
wencja · treni-r.ga.ch duża, z 
wyjątkiem k ilku uwoon:ków z 
p:erwSlej ' drużyny, którzy spo- ' 
ezę~ na lauraĆh. 

Zapaśn:cy naszego k ola roze­
grali ostabio mecz propagando­
wy z WŁóIoilAB.ZEM R.adom 
w Radom:u, gdz:e- pruli eśIi po­

rażkę w stosunku 6:2, wykazu­
jąc obok dobrej techr.'k.; l du­
żych amb,:eji - zup;ełny 'brak 
kondycji. Dzieie się to wsku-tek . 
braku odpow:e<hY.ej al' do tre- Przepisy sędziowskie 
n ingów. Sala, któram:ala być w piłce nożnej 
według zapewn:e6 dyrektora 

Ob. Antoni Malinowski jest 
dobrym pracown:lCem, a mógł­
by być jeszcze lepszym, gdyby 
ur.:kal k :eliszka. 

M:ędzy n :m ' jest n iestety i 
tOw. StaDisJ:a.w :&a.plarski, od 
którego k ondycji zależy w du- ' 

W , ramach dalszych p rzygoto­
KozaJdewIeu. udosfępn.'cma gpor 

wań do sezonu p :lkarsk:ego, za­
towcom w dn::U' 2'1' u,l)_ m., de tej 

wod~:cy nasI biorą udiał w wy 
pory ieszcze n.:e ~a opr6ż· 

kładach z dziedziny zmienionych 
n:~Ja, co odbija s:ę ujeuu.'-e na 
fGTm ;e zawodnlk6w i poz:om'e pr2'l€!pis6w sędz:owsk i ch gry w 

p!łkf} nożną.. Wykłady prowadzi 
naszego koł-a. sęd.z:a 'klasy państwowej, ' ob. 
Wjenyaiy~ f.e.. ńyrek.cja. i Ba- WiśnieWlIki. 

Mamv podstawę przypuszczać, 
żo ob. MaliMwsk: jest obdarzo­
ny s:mą wolą i n :edługo zezem 
będ1f.e patrzył na "mocn.ą wodę" 

S.M 
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